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PRZEGLĄD PÓUTYCZHY.
Z E  Ś W I A T A .

Wiadomości pod powyższym tytufem służą nieiylko 
<*0 zaspokojenia prostej eiekawuści czytelników, ale także 
dlaNpogltjbienia v,ied y politycznej naszych rodaków, aby 
z  przykładów zagranicznych mogli nabrać doświadczenia, 

narodom  na zdrowie, a co na pożytek wychodzi.
Ameryka uchwal.ła ustaw y ograniczającą do 2 %  itni- 

Jfrację cudzoziemców, wskutek czego z. Polski zamiast 
jjawnych przeszło stu tysięcy, zaledwie dziesięć tysięcy 
^ c z n ie  na zarobki do Ameryki w.jeżdżać będzie mogło. 
y  '1 ije się to n«der niekorzystnie dla naszego kraju, z któ- 
regc nadmiar ludności wyjeżdżając na zarobki nieiylko 
*dniejszał ilość bezrobotnych, ale nadto zasilał stary kraj 

‘bdjonami tak cennych dzisiaj dolarów.
Ameryka ograniczeniami teini chce powstrzymać na- 

■ 'w  , zalew swojego kraju cudzoziemcami. Polska stała
cudzoziemców niestety zawsze otworem  i przez to 

na dzisiejszą nędzę.
Japończykom wzbroniła Ameryka zupełnie przybycia, 

A d .  powstały między temi państwami nieporozumienia, 
w i j ą c e  sięt zresztą oddawna. *
j Japończycy chcą bowiem zapobiec u siebie prze­
ś n i e n i u ,  z tych więc oraz politycznych względów dążą 

opanow ania amerykańskich wybrzeży Oceanu Spokoj­
no, aby z czasem stać się panami tego og iom nego  morza.

^  W obec amerykańskiego zakazu i wobec zatargów 
K j^nę trznych , któi ; jak każda choroba paraliżują siły na- 
4o • ’ zani'erZi Japończycy skierować swoją emigrację 
„ii lDnego kraju mianowicie, do Meksyku, gdzie tajniejsza 
^ ‘sudczyznaj‘,1 robiąc ciągłe wojenki i rewolucje, oprzeć 
"  Przypływowi obcych nie potrafi.

^ F r a n c j a  dla Francuzów. Taką jasną zdecydowaną 
Za a h W0’ bezwzględną politykę prowadzi Poincare i m» 
Uije ? .  4 cały naród. Dzięki niej uratował franka cd  nie- 
c’% S le® ° za:nachu i doprowadził, źe frank francuski idzie 

^ ' w górę  i obecnie stoi wyżej, niż przed zamachem.

W  Tunisie, afrykańskiej kolonji francuskiej, wybuchły 
rozruchy antyżydowskie. Tam także mają ich dosyć.

W Małej Azji, w Syrji będącej na skutek przegranej 
przez Turcję wojny pod protektoratem francuskim, przyszło 
oy nieporozumień z Turkami. Bliższe szczegóły nieznane, 
Ale w obec wzrostu świadomości narodowej u Turków m ogą
0 ten kraj powstać poważne zatargi.

Podobno  także o część Mezopotamji, mianowicie Mo­
sul, sławny z bogatych pokładów naftowych zagarnięty 
przez Anglików, zamierzają Turcy się upomnieć. W iadomo 
z Plutarcha, że już za Aleksandra Wielkiego znane tam 
były bogate źródła tego cennego minerału, który po perska 
ijazywano „naia ta“ i że ku uciesze tego wielkiego króla 
oblano nią chłopca i podpalono. Chłopiec cały stanął 
w płomieniach i z poparzenia umarł.

W Anglji, pod Londynem otwarto z niewidzianym 
dotąd przepychem wystawę wszechbrytyjską. Wystawę 
otwarł król przy udziale ludów całego świata angielskiemu 
berłu podległych, przyczem produkował się chór z dzie­
sięciu tysięcy śpiewaków złożony.

O otwarciu wystawy zawiadom ił król wszystkie kraje 
św iata telegram em , który w kilku m inutach ODiegł kulę 
ziem ską. Nad królew skim  pawilonem zatknięto sztandary 
wszystkich angielskich krain, a lampy ośw ietlające w ystawę 
m iały kształt globusu.

Tuk Anglicy pouczają swoich ziomków, że są panami 
świaia dzięki nieustannej wytężonej pracowitości swojego 
narodu i mądrym rządom swoich królów.

W e Włoszech wygrali wybory narodow cy czyi: ósem ka, 
k tó ra  m a w .ększośc i diatogo w kraju tym coraz jćśf lepiej.

Sowiety rosyjskie, zniszczywszy kraj socialistycznemi 
m etodam i wywłaszczenia, szukają po całym świecie pomocy
1 pieniędzy, ale rabusiom  nikt nie Wierzy i zamiast udzie­
lenia pożyczki żądają od nich aby klajpierw oddali tó, CO 
pokradli.

W  Polsce ninister Grabski, k o n ty n u u je  dzieio, do 
k tórego podwalmy potożył b. minister Kucharski, założy!
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B ank polski i now ą w alutę. Nowe piękne pieniądze już 
się pokazały w obiegu, rów nocześnie m arka znikać zaczyna. 
W  czasie przejściowym  trudno będzie zastosow ać ceny do 
now ego pieniądza i oszustw, oraz krzywdy ludu nieumie- 
jącego liczyć będzie co niem iara. O wieleby to łatwiej 
przyszło, gdyby stosunek był dw a:miljony m arek  za jednego 
złotego zam iast miijon osiem set.

Ale to złe mniejsze stoki oć od inflancji. Przeminie 
ono, a t .o sk ą  ministra będzie utrzymanie kursu złotego, co 
możliwe będzie jedynie przy rów nowadze budżetowej. To 
znów możliwe jest jedynie, je/eli podatki pokryją wszystkie 
państwowe potrzeby. W tern leży cała trudność, tern wię­
ksza, że kraj zniszczony tak straszliwie wojną i drukiem 
m arek, potrzebuje wzmocnienia swojej siły podatkowej.

Ratunkiem pożyczka zagraniczna, o którą silne czynią 
się zabiegi i, jak ostatmemi czasy donoszą, ma być uzy­
skaną pożyczka am erykańska aż 800 miljonów dolarów, 
z której ma być pokryty przedewszystkiem nasz dług 
w Ameryce w sumie 150 miljonów dolarów. — Oby !

W .K asach chorych" kradną. Niedawno OKradli le­
wicowi dygnitarze warszaw ską Kasę chorych na grube 
miljardy. Resztę pieniędzy pochłaniają wysokie płace czer­
wonych dygnitarzy, a wzamian każą choremu i głodnemu 
robotnikowi psioczyć na burżujów i śpiewać „lecz przyjdzie 
kiedyś dzień zapłaty, sędziami wówczas będziem m y“. Tym 
czasem zaś tę zapłatę, którą ma dostać robotnik z Kasy 
chorych, Oni chowają do kieszeń", pokupowali sobie o k rę ­
ciki, szlacheckie świtki i jeżdżą fiakrami.

Nie ruszać świąt katolickich.
Spraw a zniesienia świąt katolickich ma swoją historję. 

Ju ż  przed rokiełn ukazał się projekt rządowy, zdążający 
do rewizji liczby świąt katolickich. W owczasto jednak 
2 powodu opozycyjnego stanowiska prasy katolickiej, sprawa 
ucichła, by znów dziś pow róc:ć ze wzmożoną siłą i a rg u ­
mentami na kumisji Pracy  i Opieki Społecznej dzięki mini 
strowi Simonowi.

Projeki ustala jedno święto narodow e (3 Maja), nie­
dziele i 9 świąt katolickich, z których jednak sześć można 
przenieść na święta innych wyznań (np. żydów, p raw o­
sławnych, luteranów, iip.), o ile w danej fabryce większość 
robotników do innych wyznań należy.

Podstawą całej sprawy jest kwestja ekonomiczna. 
Polska, jeżeli się ma ostać, musi mieć siłę i moc. Siła 
polityczna Polski jesi najściślej zależna od siły gospodarczo- 
ekonomicznej kraju. Zdrowie więc to ekonomiczne kraju 
musi leżeć każdemu Polakowi na sercu. Ale prócz zdrowia 
ekonomicznego jest i zdrowie moralne. A właśnie w ar­
sztatami, na których się wytwarza to zdrowie duchowo- 
moralne, są święta. Ś vięto nie może być choćby w ujęciu 
rządu i państwa tylko dniem odpoczynku, ale dniem od 
świeżenia i odnowienia duszy. Cóż po odpoczynku ciała, 
jeżeli robotnik nie będzie sumienny i uczciwy, jeżeli nie 
będzie miał tych cnót, które mu w czasie świąt wpaja 
nauka C hrys tusa?  Polska musi być zdolna do walki kon­
kurencyjnej, ale ta zdolność musi być emanacją, wynikiem 
wszystkich sił i duchowych skarbów  społeczeństwa pol­
skiego. 1 to jest zasadniczy punkt, dla którego świąt zno­
sić się nie powinno. Ale czy napraw dę święta są przyczyną 
małej u nas p rodukc ji?  Świąt poza niedzielami jest u nas 
dwa dni Bożego Narodzenia, Poniedziałek Wielkrnocny 
i Poniedz. Zielonych Świątek, 5 świąt Metki Boskiej, Święto 
Trzech Króli, Wniebowstąpienie i Boże Ciało, Piotra i Pawła, 
a więc razem 13 w roku. Z tych niektórych nawet nie da 
się pomyśleć zniesienia ze względów rodzinnych. Ktoś mą 
rodzinę w Buczaczu, Czortkowie, a mieszka w Warszawie 
i jedzie na święta Bożego Narodzenia lub Wielkiej Nocy, 
albo Ziel. Świątek 3 dni i 3 noce po to, by d:"eń być 
i wracać znowu. Święta Bożego Narodzenia, Wielkanocy 
Ziel. Świątek są świętami rodzinnemi i tych się tykać nie

powinno. Czy robotnik, czy nauczyciel, czy sędzia, czy 
włościanin, święta te lubi, kocha, bo  one mu dają wytchnienie, 
odświeżenie, przypomnienie wyższych celów i zadań ży­
ciowych.

Święta Wniebowstąpienia, bożego  Ciała i Trzech 
Króli są tak wzniosłemi, pięKnemi, że bez nich b rakow a­
łoby czegoś sercu katolickiemu.

Święta zaś Matki Boskiej takie j a k :  Siewna, Zielna, 
Gromniczna tyle nasuwają naszemu krajowi reminiscencyj 
z naszej przeszłości słowiańskiej, że szkodaby naprawdę 
było niszczyć tę ostatnią pozycję słowiańszczyzny. A czy 
napraw dę owe 5 dni, bo taka jest tylko różnica między 
obecnym stanem świąt naszych a projektem ministerjalnym, 
są przyczyną walną małej produkcji kraju ? Chyba nie. 
Bywały strejki całemi miesiącami, dotąd one są dozw o­
lone, pozatem organizacja pracy u nas jest słaba, b rak  
nowoczesnych urządzeń, a i indywidualność nasza n aro ­
dowa, nieróbstwo są tą przeszkodą, dla której produkcja 
nasza jest jeszcze mała.

Co w ięce j! Przecież w Polsce jest niemało rąk, co 
się wyciągają do pracy, a pracy tej niema. Chyca ustawa
0 bezrobotnych wiele o tern mówi. Przecież my zamiast 
towarów wywozimy ludzi zagranicę. A więc nie mała 
ilość pracy jest przyczyną małej produkcji, ale brak  w ar­
sztatów pracy.

Chyba to widzą dobrze mężowie stanu i nie są tak 
naiwni, by twierdzili, iż owe 5 dr.i, poświęcone pracy 
wzmogą wytwórczość tak, iż emigracji r.iieć nie będziemy.

1 nie to jest przyczyną owego projektu ministerjalnego. 
Przyczyna leży gdzieindziej. Już  oddaw na żydzi czują się 
w Polsce panami Polski, ale dotąd ich s o d  oto była ich 
świętem, nieobowiązującem katolik o-. Obecnie robi się 
walny wyłom w dotychczasowem ustawodastwie świętalnem 
soboty. Bo jeżeli będzie przypadkowa większość żyaów 
w danej fabryce, a wiec 50 katolików i 51 żydów, lub 
fabryka będzie w ręku żvdo.wskiem, a mają oni 93 %  prze­
mysłu, to wtedy nie Poniedziałek Wielkanocny ani świą­
teczny święcić będzie Polak-katolik, ale sobotę żydowską, 
aby wprowadzić w ustawodasiwie soołecznem sprawiedli­
wość. A że służba dom owa jest wyłącznie u żydów kato­
licka, to ta przejdzie rychło na judaizm, bo jej nie wolno 
będzie święcić innego święta, tylko żydowskie.

A więc ustawa t a k ? - t o  pomnażanie żywiołu żydow­
skiego kosztem polskości i katolicyzmu. Caveant consules, 
czy przez takie ustawy Ojczyzna szkody nie poniesie. 
Lepiej nie ruszać świąt katolickich, bo ich i tak niewiele, 
a Bóg zato, że chwała Jeg o  w narodzie dziać sfę 
będzie, temu narodowi da tyle, by mu wystarczyło, jeżeli 
ten naród  wszelkie wysiłki obróci na  to, by każdą chwilę 
na pracę przeznaczoną, rzeczywiście pracy i jej organizacji 
pośw ięci__________ _______________________ ______________

Obchód 3-go Ma)a w  Rude l owicach,
(p. Jarosław-.)

Nie wiem czy wiele wsi naszego powiatu może si? 
poszczycić tak pięknym obchodem  święta narodowego, jak 
Rudołowice. Uznając w całej pełni pracę wspólnego Komi­
tetu wsi Rudołowice i Bysirowice, możemy również z radoś* 
cią stwierdzić, że poczucie narodow e coraz głębiej zapuszcz* 
korzenie w duszy ludu włościańskiego. Uroczysty pcch<ld< 
jaki utwoizył się po nabożeństwie, barwny świątec^neifl- 
strojami, w'śród których odznaczyły się krakowSKie strój® 
banderji konnej i kosynierów —nie brakło nawet drewn«®' 
nej armaty —zjednoczył dzieci szkolne, sta iszą młodzi®'
1 liczne rzesze starszych włościan. Pochód udał się do k®1 
pliczki na ^wzgórzu, a gay się zatrzymał, wygłosił Deleg®' 
T. S. L. z Jarosław ia Prof. Wojianowicz, okolicznośc iom  
p-zenrówienie, w którem nawiązując do zasadniczych f®] 
form wielkiej Konstytucji prostował mylne i fałszywe zap*' 
trywania, szerzone przez niesumiennych agitatorów polity®** 
nych.
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Przedewszystkiem jednak zaakcentował konieczność 
zgody i porozumienia a unikania wszelkich waśni partyj­
nych zwłaszcza w chwili obecnej, kiedy ustalenie waluty 
daje nam twardy grunt pod nogi, na którym możemy bu­
dować silny gm ach państwowy.

W  Końcowej części przemówienia wskazał mówca, 
jakie nauki wypływają z postanowień Konstytucji majowej 
i jak je należy wypełnić.

Po przemowie oabyło się przedstawienie am atorskie 
siłami miejscowych chłopców i dziewcząt, deklamacja ? śpiew 
chóralny.

Całość zroDiła bardzo dobre wrażenie, a pomyślny 
wynik świadczył o rzetelnej pracy Komitetu. Oby ten ob ­
chód święta narodow ego był zarazem dowodem, że w tych 
wsiach, które w czasie ostatnich wyborów do Sejmu, 
w znacznej części poszły za hasłami lewicowych agitatorów, 
nastąpiło otrzeźwienie i zrozumienie pracy narodowej i pań­
stwowej. Z. W.

Z K o m isji d rogow ej.
Na ostatniem posiedzeniu tej komisji, w której wzięli 

udział r. Dr. Nieć, Anders, inż. Sicińaki i inż. Jaśkiewicz, 
postanowiono przedłożyć magistratowi: Zakupno dwóch 
par koni, jednej pary do szczotki do zamiatania ulic bruko­
wanych, arugiej do beczkowozów do skrapiania ulic. Wy­
datek to wprawdzie poważny, jednakże Zarząd droguwy 
nie mając do swej wyłącznej dyspozycji koni, nie może 
SM porze letniej utrzymać należytej czystości. Postanowiono, 
że ulice brukowane mają być zamiatane codzień, co da się 
łatwo uskutecznić, gdyż gm m a m a znakomitą szczotkę w ę ­
żową, jeżu tylko koni dostarczy. Inne ulice niebrukowane 
Zależnie od oddalenia od centrum miasta, komisja drogowa 
•ądzi, że należy wynajętymi ludźmi i końmi czyścić dwa 

db trzech razy tygodniowo. Jeśli uchwały komisji znajdą 
aprobatę magistratu, miasto przecież Dędzie wyglądało 
inaczej.

Postanowiono przystąpić do naprawy brukowanych 
ulic Zamkowej, Trzeciego Maj; i Grunwaldzkiej i w tym 
celu zamówić narazie dwa wagony kostek, które będą 
kosztowały około 1200 zł. oraz do ułożenia nowego chód 
nika po jednej stronie ul. Grunwaldzkiej. Jestto  g ł jw n a  
arierja ruchu od kolei i należy jak najszyociej ułożyć chod­
nik na tej ulicy i na ul. Grotgera. Ułożenie chodnika po 
jednej stronie ul. Grunwaldzkiej na przestrzeni 1000 m 2

zużyje 10.000 płyt. Jedna  betonowo-porlirowa kosztuje 0'52 
zł. Koszt tego chodnika wraz z robocizną wyniesie 5500 zł. 
Starych płyt z ul. Grunwaldzkiej ucnwalono użyć na uło­
żenie chodnika na ul. Kordeckiego. Wzdłuż ul. K ochanow ­
skiego uchwalono założyć deptak z odpadków węglowych.

Są to wszystko inwestycje uw zględnione w prelim ina­
rzu na rok 1924. W  prelim inarzu tym rada gm inna uchw aliła 
nadto  w yszutrow anie starego  rynku. Komisja po zastano ­
wieniu się p zyszła do przekonania, że w yszutrowanie nie 
jest korzystne i na rynku jest postój fur, w szuter pizesią* 
kać będzie exkrem enta, a przy czyszczeniu szuter szybko 
się wymiecie. D latego korzystniejszym  jest w ybrukow anie 
całego rynku choćby częściow o i na kilka lat rozłożone. 
Komisja postanow iła wniosek M agistratowi wybruKOwania 
w tym roKu części rynku od ratusza do pom nika K ościuszki. 
Na ten kaw ałek potrzeba około 15 w agonów  kostek, cc 
pociągnie koszt 8,5u0 zł.

Kostki i płyty częściowo zamów iono tak, że gmina 
powinna przystąpić do roboty jeszcze w maju br.

Postanowiono wreszcie zwrócić się do Magistratu 
o rozpisanie licytacji na dostawę szutru i piasku celem n a ­
prawy ulic.

Zjazd Tow. „Rozwój" w  Krakowie.
W dniu 2, 3 i 4 maja odbyło się zebranie przedsta­

wicieli Tow. „Rozwój" z całej Polski. Po nabożeństwie 
w kościele św. Anny nastąpiło powitanie rozwojowców 
w sali S ta iego  Teatru. Po  wstępnem krótkiem zagajeniu 
posła Rzepeckiego przemawiali przedstawiciele wiadz i sto­
warzyszeń, poczem wygłosił zajmujący odczyt wybitny my­
śliciel i pisarz p. Roztworowski. Wywody jego nacecho­
wane głębokiem ujęciem sprawy żydowskiej przyjęli ze­
brani z wdzięcznością i uznaniem. Po przerwie obiadowej 
obradow ano w komisjach. Wieczorem przemawiał jak 
zwykle wybornie prof. Sobieski.

Wymiana zdań i zapatrywań poszczególnych działaczy 
rozwojowych zakończyła się nazajutrz. Uproszczono i sk ró ­
cono statut, znosząc Rady nadzorcze i uzgodniono poglądy 
na dalszy tok pracy rozwojowej, odnośnie do preliminarza 
budżetu na rok i92b, jakoteż rozszerzono zakres działal­
ności oddziałów z uwzględnieniem wa-unków miejscowych.

Po  ostamiem najdłuższem posiedzeniu d. 4 maja przy­
jęto do wiadomości wyniki obrad komisyj i zatwierdzono 
sprawozdanie Zarządu Giownego tudzież dokonano wyboru

Historja I gimnazjum w  Rzeszowie
na podstawie kroniki gimnazjalnej. 14)

Zakończył ten rok szkolny swą pracowitość nagrodą 
poraź pierwszy przez społeczeństwo nauczycielskie otrzy­
m aną tj. decenn.um. Radość (Jubel) w całej Galicji, w Rze­
szowie specjalnie, bo kilku profesorów zostało obdarzonych 
tą wielką łaską. A decennium, to równało się dodatkowi 

'i brane? pensji. A 10 w owych czasach nie bagatela, stąd 
nie dziwić się, iż kronikarz w hiStorji gimnazjum tak wiel­
kiego faktu me pomija, owszem go podkreśla dość mocnemi 
farbami. O a 1 — 5 czerwca X. Zacharjasiewicz starym try­
bem wizytował zakład, znachodząc wszystko dobrze.

Zaraz  jednak po jego odjeździe w dwa dni wybuchły 
w mieście ekscesy. Kto robił te ekscesy ? Studenci — od­
powiada kronikarz. Na kim ? Na żydach. Dopiero energi­
czne wkroczenie policji i uv.ięzienie pre wody rów wśród 
młodzieży położyło kres owym wybrykom rzeszowskim. 
yODec tego dowódca bataljonu studenckiego przeciwko 
2ydom uczeń II hum aniorów został z zakładu wykluczony.

Ważniejszem jednak dla zakładu było to, iż 30 czerwca 
kończyły się wakacje, bo budynek chciał się zwalić na 

g ż ą c y c h  i uczonych, wobec czego wynajęto dom w rynku 
®*r* 57 i 84 za 750 florenów na trzy lata naturalnie za za­
s o l e n i e m  Oubernium.

I w tym nowym  bardzo dla szkoły niewygodnym bu­
dynku zainstalował się jako prefekt X. Franciszek Wassura, 
m ianowany stałym prefektem dekretem komisji studjów 
z d. 9 marca 1830 L. 2130, wobec czego on porzuciwszy 
sw ą posadę profesora hum aniorów w Bochni, w Rzeszowie 
rozpoczął rok szkolny 1830/31. A wielki to był w Polsce rok. 
Kreśli tego roku historję kronikarz tdk: „29 listopada 1830 
wybuchło powstanie Polaków przeciwko rosyjskiemu pano­
waniu Przygotowywano się doń w cichości od r. 1828. 
Chorągiew powstania podnieśli młodzi oficerowie i stu­
denci, ale rychło ich zapał stał się spraw ą całego narodu- 
Naród dążył do zupełnej niepodległości i dlatego 25 stycznia 
1831 zdetronizował Mikołaja I cesarza. Nie był tych zapa­
trywań, a raczej nie wierzył w siły narodu dyktator Chło- 
picki, który zamiast uderzyć na w roga i powstanie ruszyć 
wszędzie, paktował z Cesarzem. W  lutym 1831 ruszył Dy- 
busch (Dybicz) Zabałkański z wielką armią do Polski. 
Dwernicki odniósł zwycięstwo pod Stoczkiem, stoczono 
bitwy pod Dobrem i W awrem, wreszcie w ar ach 24 i 25 
lutego przyszło do m orderczej bitwy pod Grochowem, 
Przez następne miesiące następuje bezczynność obozów 
walczących. Jedynie Dwernicki idzie na Wołyń i Podole, 
ale mało wspomożony został odrzucony ku austrjackiej 
granicy .
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nowych władz. Na zakończenie p. Skoczylas zadał sobie 
trudu, a ieby  przedstawić nieprawdziwość doktryn żydow­
skich przemycanych w imię postępu a przeznaczonych do 
rozsadzania społeczeństw aryjskich.

Ogólnie stwierdzono na Zjeździe potrzebę istnienia 
Tow. „Rozwój" a to dla obrony przed zakusami żydów 
jak niemniej dla przeciwdziałania wpływom żydowsicim 
i przywilejom, któremi się cieszą. Tow. „Rozwój", które 
zresztą rozszeizyło się i wzmocniło, dążyć będzie nadal 
do celu swego przez uświadamianie wszystkich warstw 
bez różnicy w myśl hasła „Swój do swego po swoje".

Niektóre myśli i wytyczne rozwojowe wysnute na 
Zjeździe, postaramy się podać w przyszłym tygodniu.

Jeszcze o uroczystości majowej.
Cierpkie były uwagi w poprzednim numerze „Ziemi" 

na temat proczystości Trzeciego Maja u nas, ale zupełnie 
słuszne. '

W niewoli duch się hartuje, we wolności niewieścieje.
Przypominajmy sobie obchody narodowe a w szczegól­

ności te w czasach zaborczych, 1 porównajmy je z dzisiej- 
rzemi. Brakło wówczas tylko wojska, bo choć z nas, nie 
było nasze i nie wolno mu było brać udziału w oochodz ie , 
ale ludność, a nawet stan urzędniczy więce, manifestacyjnie 
występował, niż teraz. A było 10 święto tylko narodowe, 
gdy dziś jest także państwowem.

Za czasów austrjackich takiem świętem państwowem 
były imieniny cesarza. Urzędy występowały nietylko galowo, 
ale i korporaiywnie i gayby się który z urzędników nie 
zjawił, musiał się dobrze usprawiedliwić, inaczej czekała go 
dyscyplinarka. Pamiętamy na uroczystości żałobnej za ce 
sarzową Elżbietę, jak jeden z naczelników zaglądał swym pod- 
władnym pod palta, czy mają na sobie czarne surduty. 
P rawda, że był nakaz z góry, ale naczelnicy wyścigiwali 
si«; w okazywaniu lojalności.

Jakżeż  smutno przedstawił się nasz pochód Trzecio- 
Majowy, defilada przed starostwem. Szkoły wystąpiły 
w komplecie, lecz iluż nauczycieli i profesorów brakowało 
obok młodzieży, jakby się wstydzili iść razem z nią. Oprócz 
szkół, wojska i przepięknej banderji włościańskiej zauważy­
liśmy kilku mieszczan ze sztandarem Gwiazdy, grupkę 
kupców i przyjaźniaków ze sztandarem. Nie zauważyliśmy 
natomiast przedewszystkiem Sokoła in corpore ani jego 
sztandaru; nie wystąpiło korporatywnie T. S. L. Związek 
Polek Katolickich, sodalicje, chrześcijańska Rada gminna, 
N. P. R. nie wystąpił korporaty wnie ani jeden urząd. Gdzie 
się podziały cechy, gdzie Polski Związek kolejowy itp. ?

Powtarzamy, źe Trzeci Maj to święto nasze państwowe, 
a więc urzędowe.

Jakżeżby to święto imponująco i wspaniale wypadło, 
gdyby wszystkie zrzeszenia narodowo - polskie, gdyby 
wszystkie urzędy polskie w tern polskiem święcie wzięły 
oficjalny, kurporatywny udział ?

Pamiętamy manifestację smutnego obchodu pokoju 
brzeskiego, gdzie nas  mocarstwa centralne poraź czwarty 
krajały. W obchodzie tyw roiło się od tablic, niesionych 
przed zrzeszeniami. Każde zrzeszenie przez tablicę chciało 
zaznaczyć swe uczucia polskie i każde, nie wyłączając 
urzędniczych, chciało zaświadczyć publicznie, że go  nie 
brakuje.

W  państwowem polskiem święcie Trzeciego Maja 
wszystkie zrzeszenia i wszystkie urzędy powinny oddać 
hołd Państwu i zaświadczyć, że są instytucjami, wiernemr 
państwu. Święto to powinno pouczać młodsze pokolenie, 
jak obywatel winien się zachowywać względem swego 
Państwa.

Na całej kuli ziemskiej, gdzie mowa polska rozbrzmiewa, 
Polacy odchodzili uroczyście to święto i manifestowali swe 
wiernoporfdańcze uczucia dU Macierzy, tylko u naś w Rze­

szowie na tej uroczystości stanęło dużo Polaków ale mało, 
bardzo mało obywateli polskich. Gdzie tego przyczyna: 
Czy w Komitecie urządzającym, czy w zrzeszeniach i u rzę 
dach, nie chcemy dociekać, lecz bodaj ostatni tak raz było. 
Kto winien, niech się uderzy w piersi i na drugi raz się 
poprawi. Jakżeż  sercaby rosły narodowi i ludowi polsniemu, 
gdyby widział tablicami lub innym jakimś znakiem zauia- 
czone, że oto starostwo Sąd, prokuratura, dyreacja i inspek­
torat s k a b o w y  ltd. itd., że to wszystko nasze, poiskie, dla 
narodu i Ojczyzny pracujące, wierne i oddane swemu 
P ań s tw u !

Z różnych stron zapytują nas, gdzie się podzieli ko ­
lejarze, którzy dawniej występowali grcmjałnie ze sz tanda­
rem i muzyką. Wiemy, że szczególnie w ogrzewalni trzy 
czw irte  należy do czeiwonych, a mimo to dotąd na Trze­
ciego Maja przyczepiali kawałeczek białego, chcą, rzetelnie 
czy nie, zaznaczyć, że są oni partją polską. Czyżby m ię­
dzynarodówka zabroniła mu brać udział w święcie pań­
stwowem ?

Zwracają także uwagę, źe postawienie p. kom endanta 
garnizonu w czasie defilady przed starostwem na koniu 
bałamuciło uczestników, czy defilują przed wojskiem czy 
przed p. starostą, jako przedstawicielem całego Prńsiwa 
i wszelkich jego organów.

Mamy niepłodną nadzieję, że następne święto Trze­
ciego Maja inaczej wypadnie i stanie sie wy-azem obyw a­
telskich uczuć wiernopoddańczych obywateli Państw a 
Swemu Państwu.

Ś. p. Dr. Adam Jędrzejowicz.
Dnia 4 maja zmarł w .K rakow ie w 77 roku życia 

Adam Jędrzejowicz właściciel Zaczernia, były poseł na 
Sejm galicyjski i do Parlamentu wiedeńskiego, następnie 
członek austr. Izby Panów i były minister dla Galicji.
W* Sejmie galicyjskim pozostawał ao  końca jego istnienia. 
Wykształcony i przygotowany do służby politycznej byl 
wybitnym mężem sianu stronnictwa krakowskiego Do końca 
życia interesował się sprawami politycznemi i głos jego 
był w stronnictwie krakowskien. wielce ceniony —jako po­
lityka wytrawnego, spokojnego, wiernego swemu stronnictwu 
i pełnego optymizmu.

Pozostawił wdowę i syna Jan a ,  prezesa Wydziału 
Rady - powiatowej w Rzeszowie. Zgodnie z wolą Zmarłegc 
pogrzeb odbył się fak najskromniej, bez przemówień. Ciało 
zmarłego we wtorek 6 bm. eksportow ano z domu żałoby 
w Krakowie do kościoła św. Anny w obecności licznie 
zebranych przyjaciół Zmarłego oraz przedstawicieli władz 
rządowych i przedstawicieli Ziemiaństwa. NaDożehstwo 
żałobne odprawił X. bisaup Sapieha. Zwłoki zmarłego prze­
wieziono następnie do Rzeszowa i złożono w kościele 
w Z aczern ił ,  majątku rodzinnym, —gdzie w dniu 8 maja ,
odbyło się nabożeństwo żałobne i złożenie zwiok w grobie 
familijnym. W oddaniu ostatniej posługi Zm arłemu wzięła 
udział bliższa i dalsza rodzina Zmarłego, reprezentacje 
władz rządowycn 1 pow.atowych z Rzeszowa, niemniej 
wojskowości, licznie zebrane duchowieństwo z dziekanem 
ks. Tokarskim, burmistrz miasta Rzeszowa, tudzież w wiel­
kiej liczbie Zicmiaństwc powiatu z prezesem Koła Związku 
Ziemian Dr. St. Dąmbskim. Z bliższych okolic przybyli 
Alfred hr. Potocki z Łańcuta i ks. Lubomirski z Przeworska.

t  i
Ks. prałat Franciszek Miklaszewski.

W sobotę d. 10 maja o godzinie 12 w południe od­
szedł z tego świata nagle śp. ks. prałat Franciszek Mikla­
szewski w roku życia 85. Urodzony w r. 183? w Gorlicach,
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Początkowe nauki normalnej szkoły odDywał w Gorlicach, 
a szkoły gimnazjalne w gimnazjum w Nowym Sączu, które 
“ kończył w r. 1858, poczem poszedł do Przemyśla na dwa 
*ata filozofji, a że czuł już pociąg do stanu duchownego, 
^ ięc  mieszkał w seminarjum auchownem i jako student 
Uczęszczał do 7 i 8 klasy, a po zdaniu matury wstąpi! już 
jako kleryk do seminarjum i jako taki wyświęcił się na 
? apłana w r. 18o0. Pełnił obowiązki wikarego w Leżajsku 
!ako proboszcz fungował lat 19 w Sarzynie ad Leżajsk 
l .w Łące lat 30. Lat kapłaństwa miał 60. Był przedstawi­
a ł e m  ludzi już d^iś wymierających, którzy wychowani 
“Li w szkole austrjaeKiej, uczyli się od 1 klasy wszystkiego 
Pb niemiecku, żyli w ciągłej wojnie z profesorami zwyide 
°bcego pochodzenia.

J a k o  proboszcz w Łące dał się poznać jako kapłan 
bardzo pobożny i pracowity, pracował przecież do ostatniej 
chwili„ W  dniu śmierci miał mszę św.. odprawił majowe 
Nabożeństwo, urzędował w kancelarji, około gnd.iny 12 
“siadł nieco, westchnął mocniej i życie zakończył.

Za Jeg o  czasów pomalowano kościół w Łące, odno­
wiono ołtarze. Polakiem był dobrym, tęsknił do Polski, bo 
Pr*eszedł ciężkie lata niewoli, rozumiał wolność.

Niech spoczywa w pokoju.

" n a d e sł a n e !
Podziękowanie.

^  Przewiel. Duchowieństwu, W W PP. Przedstawicielom 
.*Madz państwowych i autonomicznych, Wojska, Policji P. 
. Wszystkim, którzy byli łaskawi oddać ostatmą przysługę 
jP- Ojcu mojemu w dn. 7 i 8 bm. składam w imieniu 
?*atki i swojem z całego serca najszczersze .Bóg zapłać"

Jan Jędrzejowicz.

Kronika pzeszow ska.
,  Pamiątki z rozebranego mostu na Wisłoku. Pań st tu ow y  
arząd  drogowy i architektoniczno-budowlany w  Rzeszowie 

P°siada w swych rękach dwie tablice pamiątkowe z napi- 
% n i |  jedną marmurową, drugą metalowa oraz trzy m a 

V miedziane z czasu budowy mostu. We fundamentach 
J*ara m ostowego było jednak więcej takich cennych pa- 
"■ątek. W numerze 17 „Ziemi" przytoczyliśmy opis dwu 

™ :dali tamże znalezionych. Nie n iszą rzeczą wskazywać 
^ m ie n io n e m u  Zarządowi drogę do odzyskania tych pa- 
^ 'ą te k  dla muzeum, a w ten sposób nap-awiać tę krzywdę, 
“mrą wyrządzili przygodni amatorzy, skoro zawczasu nie 
.°ztoczono nad tern dostatecznej pieczy. Zwracamy się 
jedtiak do posiadaczy, żeby zechcieli Zarządowi zwrócić 
6 pamiątki i ewentualnie wskazali drogę do odnalezienia 
,eSzty zabranych bezprawnie pamiątek. Przy tej sposobności 

Jjbwiadujemy się, że most żelazny i fiiary kamienne nie 
P^idą w ręce prywatne, bo żelazo, u-.yte będzie do oudowy 
“'Ostu drogowego na Sanię ,-a  kamień do budowy mostu 

Wisłoku w miejsce rozebranego. Oby to jak najrychlej 
Stąpiło.
 ̂ Z  Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń

wPhiunikują nam, że Towarzystwo, mając na względzie ko- 
$ eczną oszczędność w wydatkach administracyjnych, ze- 

°dkuwało wystawianie pjlic  na ubezpieczenia ogniowe, 
kn - We i kradzieżowe w Reprezentacjach swoich w Kra- 
^ W ie  j we Lwowie, utrzymując jednak Reprezentacje 
ę. ‘' 'nych miastach Małopolski, mianowicie w Rzeszowie, 

f --myślu, Tarnopolu i Stanisławowie jako placówki, wpraw- 
p le niewystawiające polic, lecz mające zadanie służenia 

t^zebom lokalnej klienteli Towarzvstwa oraz przeznaczone 
przeprowadzenia — na dotychczasowym obszarze 

Od ^?ta ânia tychże Reprezentacyjorganizacji ajencyjnej 
fyjUp^iadającej aktualnym wymaganiom. Reprezentacje te 
y,?Tci°nuiu zatem naaal, przyjmując ubezpieczenia we 

^ a tk ieh  przez Towarzystwo uprawianych działach, zaś

zbędny personal Reprezentacyj został przyjęty przez P. D. U. W . 
na podstawie zawartego z nią układu. Ukłuciem tym został 
także rozgraniczony zaktes działania obydwu iustytucy? 
w dziele ubezpieczeń od ognia budynków, oDiętych ustawą
0 przymusie ubezpieczenia, przyczem członkom Krakowskiego 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń zastała zapewniona 
możność utrzymania istniejących w To varzystwie ubezpie­
czeń, w Stosunkach z Krakowskitm  Towarzystwem W za­
jemnych Ubezpieczeń, które ubezpieczenia te przyjmuje
1 załatwia jak dotychczas za pośrednictw em  Reprezentacyj 
i m iejscowych ajencyj.

Akcjij Banku Polskiego nauczycielstwo powiatu tutej­
szego subskrybowało 80 sztuk.

Okazja. Sklep dla katolika do wynajęcia zaraz. W ia­
domości udzieli Polskie Tow. dla handlu i przemysłu — 
ul. Kolejowa.

Akademja Sudałicji Karjańskiej. Sprawozdanie z obchodu 
i wieczoru w Sokole umieścimy w następnym N>-ze,

Tragiczny wypadek. W e wtorek popołudniu utopił się 
w czasie kąpieli uczeń I gimń. Schmtis z III kl. Kąpał się 
we Wisłoku koło cmentarza, gdzie woda jest głęboka. Na 
ratunek tonącemu rzucił się kąpiący s ę poniżej uczeń V. 
r. Seminar,. W. Baran. Udało mu się chwycić pod wodą to 
nącego, wynurzyć się z wody, jednak wciągnięty widocznie 
w głębię przez Schultisa, zat mął z nim razem. Zwłoki obu 
już znaleziono. Tragiczny ten wypaaek powinien skło­
nić powołaną do tego władzę aby przestrzegano ściśle 
nadzoru miejsc wzbronionych do kąpieli. Zaznaczyć trzeba 
że tonącym nikt nie u n.ał i nie mógł przyjść z pom ocą.

Nowość w Rzeszowie. Przed wojną wielitą wygoda 
i dobrodziejstwem były dla spacerowiczów rozmaite karczm y 
na Przybyszówce, Głębokiej itp., wogóle za miastem gdzie 
zmęczony spacerem mógł dostać kwaśnego inleka i chleba 
z masłem, a na łonie przyrody lepiej to smakowało aniżeli 
w domu^ z wybuchom wojny wszystko to znikło. Dopiero 
obecnie otwarto coś w rodzaju „Mleczarni O grodow ej",  
gdzie w cieniu bzu, w otoczeniu klombów kwiatowych, 
na swieżem powietrzu, przy dźwiękach orkiestry wojsko­
wej 20 p. ułanów można pokrzepijf siły w szelkieg) ro ­
dzaju letnimi napojami. Mleczarnia ta znajduje się p v .y u l .  
Podzamcze, obok „Miejskiego og iodu".  Pięknie tam, czysto, 
oświetlenie elektryczna, weranda a najważniejsze, że wła- 
ścitielem k a to l ik -p .  B aran .v

Z estrady koncertowej. Wieczór nieśni polskiej, w yko­
nanej w d. 8 bm. w sali „S ok )ła“ przez chóry Seminarjum 
inęsk. i żeń. i orkiestrę II gimn. pod batutą prof. Birn- 
bacha i Łaszewskiego, dał słuchaczom pełne zadowolenie 
artystyczne, a wykonawcy i kierownicy, darzeni liczny ni 
oklaskami, mieli sposobność się przekonać, że ich praca 
z należnem spotkała się uznaniem, Z estrady zawiał jakiś 
powiew rzewny, gdy popłynęły piosnki ludowe ze wszyst­
kich dzielnic Polski, gdy zadźwięczał M izur wileński, roz­
szlochały się Żale dziewczyny lubelskiej, rozlała się Sta- 
dzieneczka z Piotrkowa, gdy wyszła ku nam  Dziewczyna 
z Pomorza, zatupał Kaczor z ziemi k akowskiej, tęsknotą 
napełn:ł nas Sołtysa Wieczór na wsi, lub gdy znakomita 
orkiestra hukła Marszem zbójecki n, lub podeiwała nogi 
Mazurem Lewandowskiego. W części 2 artystycznej taz 
sama orkiestra pieściła ciszej P iiszczotką Chopina, koły­
sała Kołysanką Wrońskiego, a silne chóry szczególnie 
męskie, wiozły nas przez drogą polskich rzek król iwę, 
nucąc „Hej ty Wisło" — śpiewały o D wóch‘dolach, a w re­
szcie. wraz z orkiestrą uderzyła z werwą Kujawiaka Si- 
gniona. Po raz drugi powtórzono ten sam program ró vnież 
przy zapełniunej sali w sobotę 9 bm.

„Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie K. S. „F esovii“ od­
będzie się dnia 26 maja br. o godz. 7 wieczorem, w sal 
Tow. „Lutnia". Na porządku dziennym: Upoważnienia P re ­
zesa Klubu do zawarcia kontraktu dzierżawy boiska z pro­
bostwem rzym-kat. w Rzeszowie".
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KONCERT
ORKIESTRY WOJSKOWEJ

20 p. ułanów
odbywać się będzie

w  „ M le c z a r n i  O g ro d o w e j"
p rzy ul. Podzamcze w  Rzeszowie

3 razy w tygodniu 84

we czwartki, soboty i niedziele
popołudniu od godz. 5 —  9. 

P r z e c i w  m c lo m :  
naftalinę, paczulę i terpentynę

poleca 90

Schaitter i Ska w  Rzeszowie.
ELtGflHCHIE S IIK 1 , BIELIZNĘ I M S Z E

najświeższe modele paryskie i wiedeńskie
poleca

MAISON „RIETTE“
J5 K R A K Ó W , S ła w k o w s k a  25.
D f t C Y l l I f N I D  C I O  kilka Pa ">-nt;k do roboty  kilimów. 
■ U O f c l l M I J C  O l t ,  Zgłoszenia osobiste przyjmuje Zoija 
J trsch inow a, Krakowska 6 i Aniela Goyska, Zamkov. a 7. 89

B I L E T Y  WS T j P U
według wymagań Magistratu

oo nabycia
w Drukarni Udziałowej

3-go Maja 7.

Najlepszą oliwę rzepakową
do świecenia

poleca 89

Schaitter i Ska w  Rzeszowie.

mmnm iiiiiiiisiii
w  Rzeszowie, Plac Kilińskiego

sprzedaje

J A J A
2 - 3

po cenach najniższych.
Sklep otw arty od 8 —  1 godz.

T o w a r  s o l id n y
poleca

MICHAŁ MATF3 NICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4. 

wyroby klockowe koronkewp ze szkoły zakopiańskiej, 
 kołnierze, mankiety, krawaty j koszule. ~

NA SEZON WIOSENNY:
RĘKAWICZKI. POŃCZOCHY, SKARPETKI BEZ S7W U 

:: CHUSTECZKI, SZELM . KORONKI I HAFTY :: * 
W  WIELKIM WYBORZE.

Mydełka t o a l e t o w e ,  n a j ^ p s z e  nic i  a n g ie l s k ie  i f r  ncuakic  

b a w e łn y  i jed w a b ie*

Solkną 
BIELIZNĘ MĘSKĄ

poleca

F A B R Y K A

19—52

„ T R Y U M F 1
w  Pet itrem  p. R zeszów

TELEFON Nr. 1

g g f f g ą f
„KUtWiCA"

fabryka i w arsztaty 
reparacyjne

m a s z y n  r o l n i c z y  e h  
Spka z ogr. odpow. w Rzeszowie

Odlewnia że laza  i metali

Sprzedaż maszyn rolniczych. 
Artykuły techniczne. 

Naprawa maszyn
wszelkiego rodzaju.

6 Telefon Nr. 63. 19-"?

Pism o reda guje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Franciszek Siążkiewicz. — Z „Drukarni Udziałowej" w  Rzeszowie (przedtem AnraY*^


